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burzliwe obrady P.P.S. 
Krytycy p a r t y j n i ż ą d a j ą w y 
r a * n e g o o d c i ę c i a s5ę o d p o 

• • tyk i p. G r a b s k i e g o . 

Warszawski korespondent politycz 
n y nil Republiki" telefonuje: 
. ^ ' ciągu dnia dzisiejszego obradowa 
' > v gmachu sejmowym pod przewod­

z i ł e m posła Daszyńskiego rada na­
winą, ppc^ 

Wygłoszono trzy referaty a miano 
|J c ,e mówili posłowie: Barllckl, Dia-
; l a n d i Moraczewski. Nad referatami 

l!>zała się obszerna, w pewnych 
""tentach b. ostra I gwałtowna dy-

dyskusja. 

^ % szereg mówców bardzo kry-
' '"le oceniał dotychczasowa politykę 

partj. 
\V 

tas a C z a s , e dyskusji podniesiono 'dwa 
^ n ' czc postulaty: 

N t ^ d c ' e c ' e s ' ° ° d dotychczasowej 
Wl prercjera Grabskiego 

taJ Wydatne zmniejszenie budżetu 
toC°We*° ^ umnleJsEasia ;»dnak 
HU °*cl bojowej państwa przez prze-
w n I e znacznej części wyszkolenia 
t e ^ * e g o do szkół 1 powołanych do 

organizacji społecznych. 
dniu dzisiejszym zgłoszone będą 

l ednle rezolucje. 

°'ska nie weszła do 
r ady ligi narodów. 

P. Ejtingon-ofiarą Katastrofy. 
Zderzenie dwu taxisów na rogu ul. Sienkiewicza i Głównej.—Prezes Borys Ejtin-
gon wyrzucony siłą zderzenia na bruk.—Uległ on poważnemu poranieniu, które 

nie grozi jednak życiu. 

Genewa, 27 września. 
H t̂c n ^ r r i a posiedzenie wybrało dziś 

i , . ą c y c h sześciu członków do ra-
Danj.^ b r o d ó w , a to: Czechy, Hisz-
\ ' U r « g w a j , Brazylie, Belgie i Szwe 

l ^<[ adwokatów polskich 
p w Poznaniu. 

* * b l e g w c z o r a j s z y c h o b r a d 

b , Poznań, 27 września 
^ dolska Ajencja Teleer&tlcztia. 

S w e d z i e l < i P " e d południem odbyło 
Ł j > zebranie związku adwokatów 
Tło ,?»• Q ł 6 w n y m przedmiotem obrad 
• W a r z e n i e jednolitej organizacji, 
< o " S e ,

ł

 C a ł a - Rzeczpospolite. L W 
H I , zarząd główny * siedzibę 
M * S > > . Prezesem wybrany został 
U » W ł d r ; Dziedzielewlcz ze Lwowa. 
* * r » , . ą a d w o k a t Cezary Ponikowski i 
S 5 £

W y

* N a członków h o n o r ^ - - i -

*« D»i.j P°
&

tanowiono przyjąć adwoka­
ta Pt^M l e l e vvicza ze Lwowa 1 Cezare-
! S ^ , s k ł e ł ° z Warszawy. Nastę-
S i a - l w *dzono dyskusje o celach l za-

c t x związku. 

Poznań, 27 w r z e ś n i a 
^Polska Agencja Telegraficzna. ' 

V ^ s ? e d Ł i e l « p o p o ł u d n i u o b r a d o w a ł 
• j 0 l t at6 Y n i c i ą g u l r i e c i o g ó l n y z jazd a d -

« \"I Po lsk i ch p o d p r z e w o d n i c t w e m 

WJAina
 z i a r d p " " 9 s * d u N a i * 

v*H -od • d y s ł a w S e y d a zos ta ł p r zez 
i lVy ^ O f c g O z jazdu u roczyśc ie p o * 
M ^ i i i c f r c z c s ^eyda w y r a z i ł W 

^ d u Najwyższego t y c z e n i e 
l ^ ^ ^ y ś l n i e j s z y c h wyników o b r a d 

«° ^ i r ^ 0 ^ ^ a l e n i u w y s ł a n i a t e l eg ramu 
^ ^vt f ł » P r a w i e d l i w o s c i r ozpoczę ło 

utaszftnie referatów. 

Wczoraj popołudniu przy zbiegu ulic 
Główne] i Sienkiewicza zdarzył się wy­
padek samochodowy, którego oiksą 
padł p. Borys Ejttlngon prezes towarzy­
stwa akcyjnego „N. Ejttlngon i S-ka", 

Prezes Ejttlngon zdąża ł samochodem 
taxisowym do miasta z biura swego 
przy ulicy Sienkiewicza 84, gdy nagle 
na zakręcie olicy w pełnym biegu oka­
zał się inny samochód, również taaów-
ka. 

Obaj szoferzy spostrzegli groźne nie­
bezpieczeństwo. Próbowali zahamować 
swe wozy f niestety, już jednak bezsku­
tecznie. 

Z głuchym trzaskiem nastąpiło bocz-
ne zderzenie. 

P. Borys Ejtingon wyrzucony został 
siłą uderzenia z otwartego auta na bruk 

i zemdlał. Liczni o tej porze przechodnie 
przybieglj natychmiast z pomoce, 

Niezwłocznie przeniesiono ranne­
go { zakrwawionego prezesa Ejtingona 
do pobliskiej kliniki „Unitas" przy uli­
cy Pustej, Tutaj pierwszej pomocy u-
dzielii mu znany chirurg dr. Goldman, 

Jak okazało się p, Ejtingon ma zła­
many obojczyk oraz kilka ran tłuczo­
nych na głowie, Życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo. 

Aczkolwiek rany są bolesne, lekarze 
uznali możliwość przeniesienia otiary 
wypadku samochodowego do prywat­
nego mieszkania. 

Prezes Ejtingon jest znpctnb przy­
tomny. Lekarze spodziewają się szyb­
kiego powrotu do zdrowia. 

Katastrofa powyższa, której ofiarą 
padł znany w najszerszych sferach Ło­
dzi przemysłowiec i kupiec, jest pierw­
szą poważniejszą katastrofą samocho­
dową na ulicach miasta po wprowadze­
niu w Łodzi taxometrów. 

Jeśli wziąć pod uwagę, i i ruch kolo. 
wy i pieszy przy zbiega nlic Głównej 
Senkiewicza jest bardzo znaczny, trze­
ba by wymagać od szoferów większej 
ostrożności przy prowadzeniu samocho­
dów., gdyż dotychczasowe lekceważe­
nie sobie życia ludzkiego jest prawdzi­
wie karygodne. 

Przy okazji musimy zwrócić uwag\ 
na brak posterunków policyjnych regu­
lujących ruch na zbiegach bocznic 
gdzie mimo to panuje silny ruch kołowy 
i pieszy. 

Cziczerin w Warszawie. 
Sowiecki komisarz spraw zagranicznych przybył wczoraj rano do stolicy. — Kon­
feruje z p. min. Skrzyńskim.—Co powiedział p. Cziczerin dziennikarzom i co pra­

sa mówi o p. Cziczeriniet— 
( S p e c j a l n a s i u z b a i n f o r m a c y j n a ' ,11. R e p u b l i k i " ) * 

Warszawski korespondent polityczny 
„II, Republiki" telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 6 rano pociągiem 
pospiesznym ze Siołpców przyjechał do 
Warszawy komisarz ludowy spraw za­
granicznych Z. S. R. R. p. Jerzy Celcze-
i in w towarzystwie kierownika referatu 
rosyjskiego w M , S. Z. radcy ministerjai-
nego p, Wszelakiego oraz sekretarzy po­
selstwa Z. S. R. R. pp, Arkadjewa j Mo-
łoifcowskiego. Przyjęcie oficialne na 
dworcu miało miejsce o godz, 10-ej rano. 
Do tego czasu przybyły gość pozostał w 
wagonie salonowym. Na spotkanie p. Ko­
misarza ludowego przybył minister 
spraw zagranicznych P. Aleksander 
Skrzyński, oraz posej Z. S. R. R, p. W o j . 
kow z całym składem poselstwa. Panu 
ministrowi spraw zagranicznych towa­
rzyszyli: poseł polski w Moskwie p. Kę­
trzyński, dyrektor protokułu dyplomaty­
cznego p, Przcździecki, p. o. dyrektora 
departamentu p Bader, naczelnik wydzic 
lu prasowego p, Grabowski I inni wyźci 
urzędnicy M . S. Z. W przyjęciu przyby­
łego gościa wzięli również udział komi­
sarz miasta Warszawy P. Jarmutow.cz, 
komendant policji p. CzynłWshl, sekre­
tarz prezesa rady ministrów p. Legieżyń-
skł, oraz Inspektor kolei p. Szmidt, 

Po krótkiej rozmowie między p. Czł-
czerinem i ministrem 6 p r a w zagranicz­
nych w solonach recepcyjnych dworca 
głównego, p, komisarz ludowy s p r a w za­
granicznych Z, S. R. R. odjechał w towa 
izystawie posła Wojkowa do poselstwa 
sowieckiego, gdzie zamieszkał. 

Śniadanie u p. Skrzyńskiego 
O godzinie 12 min. 30 komisarz ludo­

wy dla spraw zagranicznych p. Cziczerin 
odwiedził p. Skrzyńskiego w jego pry-
walnym apartameacie i został no śniada­

niu, na kfórcm obecni byli: p. minister roi 
nictwa Janicki, poseł Z. S. R. R. p. Woj-
k o w , poseł polski w Moskwie p. Kętrzyn 
ski, p. Janusz Radziwiłł i inni. 

Obaj ministrowie odbyij dłuższą roz­
mowę, przyczem Cziczerin odjechał 
znów do gmachu poselstwa sowieckiego. 

Rewizyta. 
Po południu sov.'tekiego '--umisarza 

spraw zagranicznych wizytował minister 
Skrzyński w towarzystwie posła polskie 
go w Moskwie p. Kętrzyńskiego. 

P, Cziczerin bardzo źle wygląda i 
twarz jego zdradza zły stan zdrowia. 

Wieczorem w teatrze. 
Wieczorem p. Cziczerin udał się do to 

atru polskiego gdzie zarezerwowano dlań 
trzy loże, 

W jednej siedział 0 ; Ł Ć W townrzy-
p»tT. *• — * . iiWcgo, w drngicj nrzą 
dnlcy poselstwa sowieckiego, i w trze. 
dej ajenci policji, 

Po przedstawienia P- Cziczerin odje­
chał z pc-,vrcć3m do gmaohd poselstwa. 

Wywiad z p. Czićzerinem. 
Dziś o godz, 12-ej w pol odbędzie się 

konferencja prasowa. 
W rozmowie z jednym i dziennikarzy 

polsldch p, Cziczerin wyraził zadowole­
nie z tego, że w ciągu kilku ostatnich lat 
Stosunki sąsic{'•.:'.•>- r N k s y obu naustwa 
mi uległy znacznej poprawie. Wyraził 
[>"'•;•• sm nadzieję, że będą się one nadal 
kształtować pomyńlńic, 

Raut. 
W dniu dzisie,'."zym premjer Grabski 

wyd&>c na cześć gościa śniadanie, wtacza 

rem zaś urządza obiad p, min. Skrzyńska 
Po obiedzie w prywatnych apartamen­
tach mhi. Sk rzyńŁ luego na Krakowskiem 
Przedcieóciu odbędzie s ię wielki raut 

Odjazd we wtorek. 
W e wtorek y.ydaje n. xit gościa o-

bird pec-łł covi?c*-i Wo jko - . . poczem 
wieczorem Cziczerin odjeżdża do Berlina 
skąd nda się na kurację do Wiesbadenu. 

Poseł niemiecki i p. Czi­
czerin. 

Warszawski korespondent „Bi Re-
publiki,* donos:; 

W Z w i z prsy^azdem Cziczerina 
p r z e r w a ł « w ó j urlop i przybył do ~7- •V--~ 

y r o s - ł t : i r : - i ł c c k i , P a u S c h 8 » . Ć ; 1 J : -
*»n M r o konferenft''? t Czi^crlnem. 

Prasa warszawska 
p r z y j m u j e p. C z i c z e r i n a 

z s y m p a t j ą . 

Warszawtk l korespondent politycz­
ny „TL Republiki" telefonuje: 

Przyjazd Cziczerina do stolicy Jest 
najpoważniejszym wypadkiem dnia, o-
rr a wlanym i komentowanym we wszy 
sffcich kołach. Jedynie prasa lewicowa 
bagatelizuje nieco ten wypadek. „Ro-
b'Jnlk" ogranicza się do podania ści­
słych tylko Informacji, a „Kurier Porań 
ny" sadzi, że p. Cziczerin myli sio, leśil 
sadzi, że obłctnlce {ego moga odwieść 
nas od spółdzłatanła z Zachodem na 
rzecz Wschodu. 

Cała natomiast prasa prawicowa 1 
centrowa rozpisuje sic szeroko o p. Czl 
czcrlnle, nie szczędząc mu kompliraen-
tów. 

http://Jarmutow.cz


5lr. 2 I L U S T R O W A N A REPUBLIKA" 

Godni siebie przeciwnicy 
Lorda Chamberlaina nie ma już w 

Genewie, zastępuje go w tych lub innych 
kwest jach lord Robert Cecil, lord Ame-
ry, wreszcie ekspert Hurst. Aczko lw iek 
minister spraw zagranicznych W. Bry-
tanj i jest nieobecny jednak duchem jego 
przepojone są mowy i dy rek tywy za­
stępców genewskich. 

Kierunek i rodzaj po l i t yk i Chamber­
l a i n ^ , k tóra wóe w zupełności i nie za­
wsze idzie równolegle z opinją i z poglą­
dami rządzącej Angl ja partjd konserwa­
tywnej , zda się coraz bardziej upodob­
niać do po l i t yk i p rak tykowanej przez 
długi przeciąg czasu prz>ez nadsekwaó-
skiego b. premjera, R, Poincare. Specy­
ficznego zwłaszcza podobieństwa nabie­
ra ta pol i tyka Chamberlaina w świetle 
debat genewskich, rzucona na t ło mię­
dzynarodowych poglądów i dążeń, które 
znalazły swój wyraz w rezolucjach, prze 
mówieniach i wnioskach delegacji 54 
reprezentowanych w Genewie kra jów. 

Zasadniczym rysem wspólnym pol i ­
tyce tak Chamber la ina jak Poincare'go 
jest jej charakter negatywny. 

Tak samo jak Poincare na wszystkie 
propozycje, modyfikacje ówczesnych mi 
n is t rów angielskich odpowiadał zawsze 
i stale odmownie zasłaniając się skon­
struowaną przez siebie koncepcją pra-
wno-pol i tyczną i wysuwaijąc jako osta­
teczny argument bezpieczeństwo Francj i , 
tak samo Chamberlain odrzuca jedną po 
drugiej wszystkie koncepcje, propozycje 
ze strony francuskiej czy innej zasłania­
jąc się bezpieczeństwem Angl j i , które u-
zasadnia wb rew metodzie Poincare'go 
brakiem logik i w historj i a zwłaszcza w 
historj i Angl j i . 

Pogrzeb pierwszej klasy, k tó ry spra­
w i ł Chamberlain p ro toku łow i genew­
skiemu by ł pierwszym przejawem nega­
tywnego stosunku pol i tyka angielskiego 
do zagadnień po l i tyk i europejskiej. 

W uzasadnieniu swego stosunku do 
rozwiązania zawik łań kontynentalnych 
jakich projekt zawierał protokuł genew­
ski, Chamberlain wy łoży ł ściśle negatyw 
ny punkt widzenia, którego najlepszą 
być może ilustracją będzie ustęp z jego 
mowy wygłoszonej dnia 24 marca r.b. w 
Izbie gmin w czasie dyskusji nad proto-
ku łem genewskim. 

Chamberlain rzekł wówczas: 
„Wszystk ie wie lk ie wojny, które pro 

wadzil iśmy swego czasu miały na celu 
przeszkodzenie hegemonji mil i tarnej jed­
nego państwa na kontynencie europej­
skim i zagrożeniu przez nie wybrzeża 
La Manche oraz portom niderlandzkim. 
Z tej to racj i nasi przodkowie walczyl i z 
Hiszpanją. Dlatego też wystąpi l i prze­
c iw potędze Napoleona. Z tego samego 
powodu i myśmy wystąpi l i parę lat temu 
przeciw Niemcom", 

W tem oświadczeniu zawarte jest ją­
dro poglądu negatywnego obecnego kie 
równ ika po l i t yk i W . Brytanj i na spra­
wy europejskie. 

Co nie zagraża bezpośrednio lub też 
nie przynosi zysku Anglji, to nie może 
wchodzić w orbity jej zainteresowań. 

A więc i pakt genewski, k tó ry mógł 
by gwarantować pokój ale i jednocześ 
nie angażować Angl ję na wschodzie Eu 
ropy. 

A więc i propozycja zwołania mię­
dzynarodowej konferencji ekonomicznej, 
której inicjatywa wyszła od delegata 
Francj i w Genewie, Loucheur'a, i zosta­
ła gorąco przyjęta przez belgów, hiszpa-
nówi szwedów etc. 

Podstawą tej propozyq'i była myśl 
zupełnie słuszna wyświet lenia kwestji 
stosunku r ynków surowców, organiza­
cji pracy, kapi ta łu etc. do konf l ik tów 
politycznych, Ale.. . kwestja surowców 

zatrącała o kwest ję kolonj i , kwestja zaś 
pracy, kapi tału wydała się niebezpiecz­
ną wręcz do poruszenia i dlatego to lord 
Robert Cecil, wb rew może swym włas­
nym poglądom, wystąpi ł z wnioskiem 
odroczenia konferencji, jako nieaktual­
nej. 

Naturalnie, iż na dalszym plamę wy­
wodów lorda Cecila musiała się mieścić 
koncepcja mandatowa Chamberlaina w 
stosunku do Mossuhi. Skoro będzie mo­
wa o surowcach, jakże można ominąć 
kwestję nafty, mówiąc zaś o nafcie nie 
można przemilczeć Mossulu.... 

A wreszcie kwestja mandatu angiel­
skiego w Mossulu, która dzięki negaty­
wnemu stosunkowi Chamberlaina do 
kompromisowych propozycji Turcj i a na 
wet i pewnego odłamu konserwatystów 
angielskich, doprowadzi ła dó ostrego 
konf l ik tu w Genewie i wysunęła możl i ­
wość zatargu zbrojengo między Turcją a 
Angl ja. 

Kaznistyka adwokacka i negatywna 
logika Poincarego które znalazły swój wy 
raz w okupacji Ruhry, mają dziś swój od 
powicdr.il: w polityce negatywnej Cham 
berlaina i zagwożdżeniu Anglji w Mos-

lar) 

sulu, którego okupacja pochłłJiia 30 m& 
fun+ów rocznie i nic nie daje. 

A tak jak pol i tyka Poincare'go iW* 
czała atmosferę i gromadziła chmury " 
horyzoncie, tak i pol i tyka Chamberlain 
nieci niepokój i odsuwa na dalszy P 
perspektywy pacyfikacji . 

Pol i tyka Paincare'go doprowadziła d 

wyborów 11 maja 1924 r. i do 
z w y c i ę ż 8 

radykałów — pol i tyka Chamberlain 8 

radykalizuje masy robotnicze w W-^W 
tanji i dyktuje Trade-Unionom uchwal 
antiimperjalistyczne. 

Prasa sowiecka o znaczeniu wizyty Cziczerina. 
Z a 2 , 7 0 0 m i l j o n ó w r u b l i z ł o t y c h m o g ą s o w i e t y z a k u p i ć 

w P o l s c e t o w a r u . 

Wilno, 27 września. 
Z Mińska donoszą: Prasa sowiecka 

omawia obszernie podróż Cziczerina 
do Polski . Prasa ta podkreśla, że w y ­
jazd Cziczerina ma wyb i tne ekonomicz 
:te znaczenie, gdyż Bia łoruś i Ukra ina 
odczuwają gwa ł town ie brak wszelk ie­
go rodzaju towarów. Dobre urodzaje 

tegoroczne w tych okolicach pozwol i ł y 
wzmocnić siłę nabywczą ws i rosyjskiej 
o 41 proc. w porównaniu do s i ły nabyw 

czej z roku ubiegłego. Obliczenia te zo­
sta ły dokonane przez oddział s ta tysty­
czny komisarjatu handlowego w M o ­
skwie. 

Wieś ukraińska i b ia łoruska może 
kupić — jak obliczono — t o w a r ó w za 
2700 mi l jonów z ło tych rub l i . 

Polska, jako najbliższy sąsiad może 
>v znacznym stopniu pokryć zapotrze­
bowanie Uk ra iny i B ia łorusi i zaspoko­
ić głód t o w a r ó w jaki tam panuje. 

Finansiści amerykańscy mogą bez obawy 
lokować kapitały w Poisce. 

Z n a m i e n n e o ś w i a d c z e n i e a m e r y k a ń s k i e g o k o m i s a r z a 
h a r . d l o w e g o . 

Waszyngton, 27 września. 

! ' ' " " ; ^ r 7 dla handlu Cnnc Krane. 
k t ó r y niedawno powróc i ł z Polsk i , o-
śwladczy ł , że stosunki w Polsce nie są 
jeszcze zupełnie uporządkowane jednak 
że stabi l ' -acja tych stosunków jest na 
dobrej drodze. Podkreśl i ł on przede -
wszys tk iem doskonałe żn iwa w Polsce 
i s tw ierdz i ł , że produkcja rolnicza stoi 

j i iż na wyżyn ie przedwojennej, jedynie 
pr~—nvsł, k t ó r y cierpi z powodu w y s o 

sSye kar>?t-ity w Polsce, 
kich podatków i braku kapitału r ' u 
je połowę mniej, niż prz^d wojna. 

M imo to stwierdza, on, że Polska jest 
bar ' 1 u d o h r - — - " T i k i e m dla amenrkań-
skch t o w . r ó w ekspor towych i żc finan 
„:.'„: „ . . . ^ r , r i . . 0 , ' , c . ^ y l t , 0 f r f , i , e j j obawy lo­
kować swe kapitały w Polsce. 

Bank angielski dla finansowania handlu 
polsko-angielskiego. 

Gdańsk, 27 września. 
Już od dłuższego czasu czynione są 

lv p rzygotowan ia do założenia banku 
angielskiego, k t ó r y b y miał za zadanie 
f inansowanie przedsiębiorstw impor tu­
jących t o w a r y angielskie z Polski do 
Angl j i . Angl icy zakładają bank dlatego 
ponieważ stwierdz i l i dodatnie skutk i 
c ' :ałalności banków niemieckich na te-

Gdańska dla przemysłu niemiec­
kiego. Przemys ł angielski nie mógł sku 

tecznic konkurować na r ynku polski.n 
t t r ' ' -)ćm z p r z e ^ s ł e m nierr.' M m . 
Prrp.waga przemvsłu niemieckiego by ­
ła wyn i k i em działalności insty tutu „Ost 
europą" w Kró lewcu , którego \ . > w ią-
dowcy handlowi znakomicie i n L r m o -

w „ i ; - - ^ . . , ^ c w 0 i^adej angielskiej ofer 
cie handlowej złożonej w Polsce. M a -

•• rzeczowe informneje. Niemcy mogli 
za każdym razem złożyć niższą ofertę. 

Bela Kuhn w Wiedniu. 
P o d p r z y b r a n e m n a z w i s k i e m 
b r a ł u d z i a ł w z j e ź d z i e k o ­

m u n i s t ó w w ę g i e r s k i c h . 

Budapeszt, 27 września 
Wedle doniesień ,,Pester L loyd Bela 

Kuhn pod nazwiskiem Scharza spędził w 
Wiedniu czas od 24 do 26 sierpnia i brał 
udział w kongresie po ukonstytuowaniu 
się węgierskiej part j i komunistycznej. 

Przy Glockengasse 6 znajduje się ma 
lo odwiedzana bibl joteka izraelitów sta 
rowyznaniowych, (jo której członkowie 
kongresu od 9-ej godziny rano schodzili 
się pojedynczo i dopiero od godziny 6-ej 
pop. mogli oddzielnie opuszczać salę 
kongresu. 

Stosując się do takich ostrożności, 
kongres obradował przez trzy dni. Prócz 
Beli Kuhna w kongresie brali udział by l i 
węgierscy komisarze ludowi Landlcr, A l 
par i Hirosik oraz szereg wybi tnych Drzy 
wódców komunistycznych. 

Kongres Labour Party 
odbędzie się w Livernolu. 
K o m u n i ś c i a n g i e l s c y z g ł o s i l i 
s w ó j a k c e s d o s t r o n n i c t w a 

Londyn, 27 września 
Kongres Labour Party rozpoczyna 

się we wtorek w Liverpoo]u, Między in -
nemi będzie rozważana na kongresie pro 
pozycja przyłączenia się komunistów do 
Labour Party, Jak wiadomo w roku ubie 
głym propozycja ta została przez kon­
gres odrzucona znakomitą większością 
głosów. Przewodniczący kongresu Grant 
oświadczył przedstawicielom prasy, że i 
w roku obecnym należy się spodziewać 
takiego samego postąpienia ze strony 
kongresu. 

Caillaux w Waszyngtonie. 
Paryż. 27 września 

Le Journal donosi z Waszyngtonu, że 
Caillaux telegraficznie powiadomił Pain 
leve'go o stanie rokowań, oraz o ustęp­
stwach, jakie zamierza poczynić. 

W r o l i g łówne) 

która występuje w tym 
mle w otoczeniu 1000 naj­
piękniejszych pływaczek a* 

me ykańskich. 

P o c s . p r z e d s t . o g . 3 - e ' 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a 

p o d d y r . L. K A W T 0 * A v 

o© ®ss oą®^ 
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I REST 
pod kierunkiem 

S T A N I S Ł A W A E N G 

OBIADY od 12 - s PO py5 

z 3 dań pO V" 

od I - 'O-?' 

Mi 

z 3 dań po z * 

M E N U W 1 E C Z 0 K N E 

Zupa rakowa 
Zupa pure z selerów 
Barszcz lub bulion i pasztecikiem 

— II — 
szczupak w galarecie 
Pasziei sos utarski 
Satau z diobiu . . . . 
Rozbef po angielsku kartofle »"* 
Cąbei barani z tasolką 
<><;•. pieczona z lanłkaml 
Sznycel cielęcy garni 

— 111, — 
Suflet czekoladowe 
Kompot mieszany 
Ptysie z kremem. 

i 
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mm 
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Mm. 
WRZESIEŃ 

Dzis: WACŁAWA 
Jutro: Michała Arch 

Wschód słońca o g. 5.10 
Zachód o g. 5.52 
Wsch. księżyca o g. 3.02 
Zachftdo g. 5.30 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 

Trzeba pracować! 
ft*ąd k a s u i e s o b o t y a n g i e l s k i e 

u r c ą d a c h p a ń s t w o w y c h . 

Onegdaj w urzędach państwow;, ch 
™ raz ostatni stosowana bvła t. zw. s )-
^ta angielska. 

Od di i. i października w soboty u-
''Cdowania. trwać będą w urzcd«t!i 
Jjnstwowy.-.h jak w ciągu całego tygo 

Katastrofa kolejowa 
Pod Skierniewicami. 

Ofiar w l u d z i a c h n a s z c z ę ś c i e 
n i e b y ł o , 

K Q d

Z < W a r s z a w y donoszą n a m : Oi cgdaj 
K t ] ; l e r n i c w i c a m l w v d a r z y ł a się k a -
a u ? • kolejowa. Pociąg osobowy 
fil^cy 2 Łow icza do Skierniewic 
k r W , P o d manewrujący parowóz. L o ­
l i ' " ^ y w a pociągu osobowego w y k o l ę 
d W c , z t e r e m a ko lami , zaś parowóz 
lv i i i i kolami. Obie l okomo tywy uleg-
tovJ11zkodzc"iu- Rnch doznał 30-minu-

w e j Przerwy. 

j^rząd miasta Będzina 
ł o ż o n y z s a m y c h s j o -

\V^t z i n a
 donoszą nam: 

s l t ^ c n i o t ę wieczorem odbyło się po-
n * kt f i , ! n o w e j rady miasta Będzina, 
H Z Y itou« dokonano w y b o r u gospoda­
rz V tiok, • Nie by ło porozumienia mie-
»pr 2 e D ; K 'emi part jami, k tóre przy w y -

s\vP

 z , y d i u r n rady miasta rozstrze-
2 NN * . R . l 9sy . 

ir ^iejskif- kandydatów na prezesa ra-
'ifyrnal Jej dr. Weinzieher, sjonista, o-
3 6, g j ' Kłosów, Adamczyk, komuni -
P > e D o k i T s V i c z 5, Wol ińsk i (Zjedno-
t22escn rl9 h

 Żebrowski (PPS) 9 . ~ 
V.dr. Wni y miejskiej w y b r a n y zo-
P. p w c inz ieher . SvWeiń2f-,ZRłós!ła protest l wy raz i ł a ll m klub pDSWI

 v o t u m nieufności, po 
Stał11 p°siecl n i c b r a I u d z i a ł u w d a l " obrani6 D U ;

 Z a 5 t c p c ą prezesa zo-

& 1 wvhS k a r t e k °ddi;;,o 17. Sekrc-
© kartek n H , E r I i c l l a 1 1 R , o s ó w ' p u " 

o S t a otrL d d . a n o , 5 - Koz łowsk i ko-
yQ,̂ łe Sr̂ ymał 6 głosów, 
l i s t ó w . r e z y d J U m składa się z samych 

J u t

 i c * • V T U R ~ " S c " 

oińlo P r z ^ c k t n « , i 0 5 t , a w i na włeczoro-
» k a « - t a w « e n l u „Uc iek ła mi prze 

\V r , a k t a th e

f j e

p , | 1

mJera R | o ś n c j komedji O l , c^' 7 * cfa
 ' Cro issefa ,No-WSa|UyUl Stefanją Jarkowską. 

l k 0 wskn. w r

r'c,icYiczcm
 ' ^ r z y m i<\t*} *amLilW ^ t u ł o w y c h . «d-HctSa^ T ^ t r u Miejskiego 

**Vih ' i P r * d a . a , , p " M ' R n o n " telefon 
0 T

d n , u sprzed ' * p " ; e m i e r ę w p ie rw-

*v l p o w i ł y r J ? , l , o s o W . które uprze 
N i ,le tÓNv jutrn ł

l V ' - 0 wykupienie 
N . n J- )v p o ł u d n i e * ' n W e w t o r e k L , w 

W C z

 n e b c d a z wolnej rę 

^ n i ^ y nKS^ - N o w y c h 
°d dzu H ^ W a E t k o w o Przed-iwEft Ków, fc ?° «"*yc ia w ' kasie SKSf m o e ą u a s l e z a m a w i a ń 

iks lEonr 
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ii wcieleni 00 szeregów w 1. 
będą częściowo urlopowani na okres 

9 miesięcy. 
Dotyczy to szeregowych z odpowiednim cenzusem. 
Władze wojskowe zarządzi ły czaso 

we ur lopowanie z dniem 30 września na 
okres 9 miesięcy t. j . do 1 lipca 1926 
szeregowych z cenzusem, wcie lonych 
do wojska w październiku 1924 r. 

Ur lopowani czasowo szeregowi z 
cenzusem mają się stawić w swoich 
formacjach w dniu 30 czerwca 1026 r. 
celem odbycia drugiego okresu służby 
wojskowej (3-miesieczncj). 

Czasowemu ur lopowaniu nie podle 
ra ją szeiegowi z cenzusem k t ó r z y , 
a) znajdują się w szpitalach wojsko­
w y c h jako chorzy oraz w aresztach lub 
więzieniach. Szeregowi ci podlegają ur 

lopowaniu indywidualnemu z chwi lą PC 
wro tu " t szpitali czy aresztów. 

b) w swoim czasie zdezerterowal i 
Ł : ' t o z przynależnej lm formacji w y d a ­
l i " się samodzielnie. Tacy szeregowi 
podlegała ur lopowaniu po odsłużeniu 
czasu przebytego na dezercji. 

c) w czasie odbywania służby w o j ­
skowej !ii«. uzyskal i w a r u n k ó w do mia 
nowania podporucznikami rezerwy. S/.e 
regowl ci tracą p rawo do s tu ' by 3."cmo 
rocznej i s i ur lopowani na równ i z s*;e 
regowyir . i bez cenzusu lub K-ź p r i m o -
szeni są do rezerwy w raz z innymi sze 
regowy in i ic j samej broni . b. 

[itiki los inwalidów pracy. 
Nowoutworzona rada zw. zawodowych 
domaga się wydatniejszej opieki rządu 
nad robotnikami, którzy wskutek wypadku utracili 

wolność zarobkowania. 
Wczora j w sali okręgowej komisj i 

zw iązków zawodowych odbyło się wa l 
ne zebranie inwal idów pracy k tó rzy de 
batowal i nad polepszeniem dotychcza­
sowych wa runków bytu . 

Jako g łówny referent wys tąp i ł przed 
s iawic ie l nowoutworzonej rady zw ią ­
zków zawodowych p. Sasiak, k t ó r y na 
wstępie zarzucał posłom robotn iczym, 
żc mimo zaproszenia nie p rzyby l i na 
zebranie b y bliżej zapoznać się z żąda­
niami Inwal idów i móc odpowiednio b ro 
nić ich w sejmie. 

Dalej mówca poddał ostrej k r y t y c e 
tbecnie wypłacano renty inwal idom 

fabrycznym k tó rzy otrzymują grosze. 
Jest to w y n i k obowiązującej jeszcze u 
nas us tawy austr iackiej , k tóra jest prze 
ży tk iem i w pąfjśtvi>ie demokratycznem 
nic ma zastosowania. Ustawa ta na-
przyk ład przyznaje w d o w o m po zmar­
ł ych przy pracy jedynie 20 proc. ren ty 
cc wynos i również grosze. 

Zakład ubezpieczeń we L w o w i e u-
znaje t y l ko odszkodowania za czas od 

1 lipca 1924 zaś co do poprzednich w y ­
padków to zainteresowani muszą się 

zwracać do sądów gdzie z racj i nieodpo 
wiedniej opieki adwokackie j często 

Pic ot rzymują żadnych rent albo bar­
dzo małe. 

Rząd opracował projekt wed ług 
którego emeryci mają o t r zymywać 15 
zł. miesięcznie co jest śmiesznie mało 
należy wa lczyć by stawka ta została 
podwyższona do takiej wysokośc i by 
ustawa nie by ła f ikcją. 

Ponieważ w Łodzi jest 4000 inwal i 
dów pracy należy s tworzyć silną orga­
nizację z którą rząd l i czy łby się i w y ­
słuchał jej postulatów. Mówca poddał 
k r y t yce pol i tykę magistratu, k tó ry ro 
/daje subwencje na wszelkiego rodzą 
ju instytucje mniej lub więcej potrzebne 
a nic zajmuje się losem inwal idów pra­
cy. 

Po ożywionej dyskusj i przyjęto re ­
zolucje domagające się poprawy by tu In 
wa l idów fabrycznych i emery tów. 

ni 

Groźny pożar w śródmieściu. 
Pastwą płomieni padł budynek drewniany przy 

ulicy Piotrkowskiej 21. 
Wczoraj około godziny 12-ej w nocy 

miasto zaalarmowane zostało sygnałem 
trąbek strażackich i wie lką łuną. 

Ul icą Piot rkowską od strony Przejazd 
i Placu Wolności przemknęły w szalo­
nym pędzie 1 i 2 oddziały straty ognio­
wej . 

Strażacy k ierowal i się do domu 
przy ulicy Piotrkowskie j 21 , gdzie pali ł 
się drewniany budynek w k tóry mieści­
ł y się I rzy komórk i . 

Jedna z nich należała do f i rmy Le­
szczyński i Kozłowski i tu najprawdopo­
dobniej wybuchł ogień. 

W komórce tej znajdowała się nafta 
oleje i stare żelazo 

Ogień, natrafiwszy na tak łatwopalny 
materjał w okamgnieniu objął wnętrze 
komórk i , a następnie przeniósł sdę do 
przyległej ubikacji gdzie złożona była ma 
kulatura, należąca do wydawn ic twa „Na 
jer Folksblat ł " . 

Po chwlHi cały budynek stanął w pło­
mieniach. Olbrzymie płomieniste języki 
snopami iskier buchnęły ku górze. 

Akcją ratunkową wszczęli strażacy 
z dwóch miejsc, mianowicie: z podwó­
rza domu przy ul icy Piot rkowskie j 21 , 
gdzie operował 1 oddział i z Piot rkow­

skiej 23, dokąd przylegał płonący budy­
nek. Tutaj walczyl i z żywiołem strażacy 
I I oddziału, k tórych zadaniem było nie­
dopuszczenie ognia do sąsiednich budyń 
ków. 

Po półtoragodzinnej usilne; pracy o-
gień zdołano umiejscowić. Dogaszanie 
zg!iszcz t rwa ło do godziny 2-ej w nocy. 

Prócz dwóch wyżej wymienionych ko 
morek spłonął również podręczny skład 
f i rmy Mi lgrom, w którym znajdowało cię 
kilkadziesiąt garnków. 

Przyczyny pożaru narazie nie zdoła­
no ustalić. Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi V I I komisarjat pol państwowej. 
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u m e b l o w a n y 

I E L E K T R Y C I N O I C I Ą I W Y G O D A M I , 

p r .Y I O L E T I G C I I L T K J R O D Z I N I E 

z a r a z d o w y n a j ę c i a . 

O i . r i , *ub, „Sienkiewicz." 
^ 

Łódź—Poznań 3:2 
(1:1) 
Poznań, 27 września 

Międzymiastowe spotkanie rewanż 
we Łódź-Poznań przyniosło zasłużone 
zwyc ięs two Łodz i w stosunku 3:2. Gra 
niezwykle c iekawa i emocjonująca. 

Bramk i dla Łodzi uzyskal i p i e r w 
Janczyk, drugą Karaś, trzecią Hof fman: 
dla Poznania Przybysz i Stal iński . 

Zwyc ięs two łodzian najzupełniej za 
słuźone. 

Poznań grał mato efektownie, acz­
ko lwiek technicznie lepszy. Przez ca­
ł y ciąg g r y uwidacznia się przewaga 
Łodzi . Sędzia p. Rząsa z K rakowa b 
dobry. 

TURYŚCI m — G. M. S. n 3:1 (2:0). 
Gra ładna, Jepsza techniką wskutek 

systematycznego treningu junjorków Tu­
rystów, 

Ł. K. S. (Skombinowany) — P. T, C. 5:0, 
W zawodach towarzyskich kombino­

wana drużyna Ł . K. S. Ś:0, pokonała mi­
strza Pabjanic, P. T. C. 

Sędziował dobrze p. Bi ro. 

O K R Ę G O W E Z A W O D Y L E K K O A T L E 
TYCZNE W Ł O D Z I 

Finały: 100 m. 1) Koz łowsk i (ŁKS) 
11,6 s. 400 m.l) Kałuża (Pinotrków) 60,4 
s. Poza konkursem Kostrzewski 53,5 s. 
1500 m. Morszewski (Piotrków) 4:33. 110 
m. z p łotkami 1) Mok rzyck i (Piotrków) 
s. Sztafeta 4x100 1) ŁKS 47,2 s.. 2) Piotr­
ków, 3) Union. Sztafeta olimpijska 1) 
Piotrków 3:47,4 s. Skok w zwyż. Dębiń­
ski (Piotrków) 1:55 m. Trójskok: yrud^iń 
ski (Piotrków) 11,73 m. Dysk: Stibbe 
(Un on) 29,39. Oszczep: Szymański (ŁKS) 
47,30 m. 

POGOŃ — C Z A R N I 5:1 (2:1) 
L w ó w * 27 września 

W zawodach o puhar LZOPN odnio­
sła Pogoń wysokocyf rowe zwycięstwo 
nad Czarnymi, bijąc ich gładko w stosun­
ku 5:1 (2:1), Jedyny punkt dla pokona­
nych uzyskuje już w pierwszej minuc*? 
gry Chmielowski. Po£oń od początku do 
końca przeważa zdobywając kolejno 5 
bramek przez Wacka Kucahra 4 i Hanke 
go 1. Zwycięzca w ostatniej minucie nie 
wykorzystuje rzutu karnego. 

Zawody prowadzi ł p. Szargeł. 
Publiczności 5 tysięcy, 

Wiedeń-Kraków 1:0 (0:0) 
Wiedeń, 27 września 

Emocjunujące spotkanie pomiędzy ro 
prezentacjami Wiednia a Krakowa przy-
n i - '. - i , i z n e zwycięstwo miejsco­
wym w stosunku 1:0. Jedyną bramkę u r / 
skał Hess w 58 min, Stosunek rogów 4:2 
dla Wiednia. W druLynie krakowskie; 
wyróżni ł się fenomenalny Malczyk i Gir 
tel, oraz l ewy pomocnik — zawiódł nato 
miast atak. 

Sędziował p. Ivancisc. 

Hiszpanja — Austrja 1:0 
(1:0) 
Wie j c £ , 27 września 

L J n s n c i n c " **" 
we pomiędzy Hiszpanią a Austrją zakon 
czyło się n^-ud.-.żonem zwycięstwem 
Hiszpanii w stosunku 1:0. Jedyną bram­
kę uzyskuje Ecrazin. Mimo ogromne; 
przewagi Austr j i nie może wyrównać! 
Fenomenalny bramkarz Hiszpanji Zamo-
ra broni cudr-v.'nie rzut k a i . y . Rogu,, 

1 , j ! a A i r i t r j i . Sędziował p. Cojr.cr. Ęur 
•liczności 70 tysięcy osób — rekord 

lynentu. 

Danja-Finiandja 3:3 ( i :3) 
Kopenhaga,, 27 wrześują 

^ ' f l z y t ) •»•.'..'.'.•.• o we zawody Danją — L'-'1 

- ' ' : . . '.y się r.I*&, o / i e w a m e 
•> vr>.''.'»m remisowym 3:3 dó r ' ~ " ' 

prowadzi Finlandja 3:1. 
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-Dziś i dni następnych. 

jmjL • • M M I W rolach głównych: 

C k ^ i i E a
 R o r n a n Navarro 

B i M i i r Alice Terry. 

Dziś I dn i następnych . — 
w wielkim dramacie 
w 12 akUteh p. Ł — DOROTA ¥EKŚ1iO Pociątrk w soboty 1 nleóziele o godz 3 r>o pol 

w dni i owsiedme o g -d 5 p» pol osi o g 10 w 

Królowa Saba 
M o n u m e n t a l n y o b r a z h i s t o r y c z n y w 11 a k t a c h . 

Logcndarna postać pięknej królowe] Saby tworzy centralną 
postać dramatu, który stanął na szczycie współczesne! produkcji 
liisfcowe). 

Przepych, obrzędy, budowle, stroje, obyczaje I typy dawno 
zamierzchłel epoki odżyły w szeregu obrazów o niebywałym ko­
lorycie i rozmachu. 

Potężne, żywiołowe tchnienie namiętne] miłości i urok bos­
ko pięknej kobiety opromienia swoim blaskiem olbrzymi ten obraz 

Królowa Saba 
jest największym współczesnym sukcesem f i lmowym I najpięk­

niejszym arcydziełem wytwórni Fox. 

Królowa Saba 
napięciem dramatycznem zapiera dech w piersiach widzów, a 

mnogością sensacji olśniewa ich oczy. 

Królowa Saba 
jest najwspanialszym hymnem, laki sztuka współczesna wyśpie­

wała na cześć miłości. 

Królowa Saba 
pod swoim berłem jednoczy naiplęknlejs e gwiazdy Ameryki I naj­

lepszych artystów. 

Królowa Saba 
to pleśń nad pleśniami najpiękniejsze] kobiety rozkochanej 

w najmędrszym z królów. 

Królowa Saba 
pobita światowy rekord piękności 1 powodzenia 

Królowa Saba 
ze świata legend przeniosła się w epokę współczesną i odżyła 

na ekranie w całym blasku swe] urody. 

l i C J K J E R W A R S Z A W S K I 

I Chaplin 

sezon zimowy 
Szkoła tańca 

W . U p i i i s k i e g o 

jedwabne k o t i k o w e p a l t a , wełniane 
p a l t a d a m s k i e z f u t r z a n y m k o ł n i e ­
r z e m , m ę s k i e p a l t a n a w a t o l i n i e 
z k o ł n i e r z e m f o k o w y m . Wielki wy­
bór różnych f u t e r m ę s k i c h . G a r d e ­
r o b a m ę s k a I d a m s k a w największym 
wyborze i z najlepszych maturjałów L e o ­
n a r d a 1 B o r s t a z a g o t ó w k ę i n a 

r a t y poleca 

WYGODA" 
p 

P i o t r k o w s k a 2 3 8 . 
Fi i j l n ic p o s i a d a m y . 

766—3 

Ewangelicka 17, 3 piętro — front. 
Się 1 października. Wykłady -ozpocz, 

Karty wstępu wydaje kancelitja. 
Zapisy oraz lekcje prywatne przyjrrjo 

wane są codziennie. 

D r . 

Południowa Nr 2! 
telel. 40-26. 

Specjalista chordf 
skórnych i wene­
rycznych Lecienu 
światłem (Lamp* 

kwarcowa,) Przyj­
muje od b do 9.30 
od 4 i pół do a w 

D r , 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
1 od 3—8 lylko 
* kobety 

PaPia 12 ID. 14 
róg Zawadzkiei 

497-10 

t t 
Brzdąc 

(The Kid) 

pisze o fi lmie ..Brzdąc" (The Kid) w wy­
daniu 20-go b. m. co następu e: 

„Jestto bezwątpienia perl., s z t j r «| 
mowej, oprawiona w szczere złoto ta* 
lentu dwóch takicr, wir tuozów **rv n ' * 
mowej. jak Chap.in i mały Coorjrin, CzV 
tego cudownego malca można na/wa<-
wirtuozem? Sądzę i e tak. Jeżeli 9-ciO 
letni Mozart mógł zdumiewać doskona* 
łością $w»i gry najwybredniejszych z" 1** 1 

ców muzyki to dlaczego odmawiać m i * ' 
na wirtuoza temu r r e / w ^ ^ U nu Braci** 
cowi" . który okazał się odrazu ?enome* 
nalnym aktorem f i lmowym. . 'Jrzdąc*1 

można, a nawet należy oglą--c ' 
trzy razy aby nac:eszyć się każdy*1! 
szczegółem tego kleinocika twórcze-*?1 

f i lmowej , który zarazem iest skarb**11 

osobliwego rzewnego humoru." 
_ Omawiany w y i e i fi!m będzie nieW*& 

pl iwie ozdobą te<"oroczncv*o ńaszeg") * e ' 
pertuaru. Prasa światowa rozp i su j ' j \ 
od dwóch lat o tym cudzie filmowy 1* 1 

M*. Mltltła Cl P lecz Polska dotychczas nie mogła sie Z ! " D 

f t 
LUNA 99 

być na zaołacrjnie f -^Nstycznei wP r 

ceny za ..Brzdąca". Słyszeliśmy duz° ? 
wie lk im Chaplinie, lecz dotychczas D ' t 

mogliśmy się przekonać czy iest on isp 
nie tak wielk im i czy faktycznie z 
żyl o b i e na ten rozgłos ćwiatowY-
w r i e i vwch. , i ! -no o"'.!nie talsn'. y 
letniego J tck ie C o f a n a , lecz podz ' w : ~ 
liśmy go ty lko w ostatnich jetfo ' £ r * J 

ciach. ..Brzdąc" jest właśnie tyrr ' 
mitym fi lmem, dziękj któremu 
i Coogan uzyskali nieśmiertelną 
popularność f w tatowa. Łódź w naibl'-
szych dniach ujrzy „Brzdąca" na ekra 
Kino - Teatru ..Luna". 

lis 

1 
przy 
gimnazjum 

pod kierunkiem S'ł wykwalifikowanych. 

L HSZBiiii(IF]-ZEllC.0IIINE] 
P o ł u d n i o w a 1 8 . 

Gimnastyka szwedzka i rytmiczna. Początki nauki 
Op eka lekarsKa Duża sala do tier i zabaw 
Ogródek. — Zapisy codziennie między 5—7 popal 

O p ł a t a k w a r t a l n a 7 0 z t . 5-3 

^ u U i ii i ii u u i u n > h ii h n b u t n ii 11 w u ii a a » 1 1 » i » i s 

KOMPLETY R M W ł 
A R T . M A L A R Z A 

Specialna nauka rysunków dia uczniów sano 
.rednich nietaawansowanych Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów osób titaleniowanych 

Ceny n umiarkowane zaiownc w kompletach 
jak i poiedyńczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ Piotrkow­
ska 1\ prrytmuie od godziny 4—7. 

w 
t 
S 
i 

aUUl̂ JUlJlAJUUlJUUl " » » » ».K 1.0JULJUUI I I I I I > »" 

t o k a r z - d e n ł y s t s 

P I O T R K O W S K A 3 . -
Praylmujei 10*1 ł "Ł 6, 

wraz z ilusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panom-
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 

6 zł. 20 gt. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za itrmlnowy 

, strowana Republika" I „Hspiess Wieczorny" iacznie"z odnoszeniem do domu zl. 7.50 mes . i -

Szota posatf 
Naucz tię piSHC na 
na|nowszej znaszy* 

nie „Kemlngiun" 
Ni 12 ;•!;;! r\ 
ślepą metodą . a n* 
•uwn.) (atwiti ó 
ir/vmasł? posadę 

ToW. Btoolr—B.on. 
s,< Akc Oddział % 
Łodzi. ul. Piotrków 
ska 175 2& 

Oo w y n a i ę c i a 

liutin polni" 
częściowo 

umeblowane 
Oferty pod .43' do 
adm. .11. Republi 
ki*. 079 

L 

fteperuię 
bieliznę 

wszelką siaiinme 
mediogo Ul Pinii 
kowska J* 255. 1-* 
•ilieyna 11-e oięn< 
ra 41 

ogłoszenia 0 

kuszerkaPiPiJ' 
P r z v i » u ' e piel/' 

wlenia P»*' i?-'0 

kowska 1 3 / ' 

choroby weneiy-
irhe skórne i mo-

cfopłciowf 

KilillsKieoo 143 
P>zyfrnujtf id 12—3 
i od 7—9 wlecz, 

panie c—4 
03.-5 

Dr. meJ. 

G d a ń s k a 4 ? . 
Choroby suórnt 

wener-/Ccne 
r''*yimui» oo i— ' 

•timi « «" b * 2 
w«e«BiB r. ,,»»• 

lokalu »gm 

Rubinu 0 Jy« 

w 

robd-'? 
.talon" 

Płttlln*" 

=Prenumerata -*̂ == 
tinstrowsoei nepobilkl* O g ł o s z e n i a : mlT i'U...Vi •... 5 {i za wtuii. niliiiju ni nu.i.e u 

(na sttortie 4 szoaliyi Nc*i<i* JL 3 Jl i MAlSSLA^t 
Zaręczynowe > zasluo po lekicia I ) zioiy ^amieisćowe 

/rosźen adnui nie i .i na .via.i a i>r>>nł i i .< Mm 

Wydawca: Dr. Leszek Kirkian. iUdakton Wacław Smolaki. Caoionkami wydawoiotwa „Kapublika" »p, z odr, odp.. Piatricov'«K' i9 



K I N O - T E A T R 

„APOLLO" 
K O N S T A N T Y N O W S K A 16 . 

K l r t O - T E A T W 

i kompletnym odnowieniu zostaje otwarty dziś „APOLLO* 
K O N S T A N T Y N O W S K A 16. 

Dyrekcja usilnie starać sią bądzie, ażeby wyświetlać obrazy tylko o wszechświatowej sławie. 

d z i ś , p T ś r > PRZEMYTNICY Program 
8 aktów 

ulubieńcy całego świata 
W rolach głównych: PAT i P A T A C H O N . 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S Z P E I S M A C H E R A . Ceny miejsc popularne. 
z Początek w soboty, świata i niedziele o godzinie 3-ej , w dni powszednie o godzinie 5-ej po poł. ZZZZZZ^ZZZZZZZZ 

U W A t T A * Dyrekcja kino-teatru . A P O L L O " , wyznaczyła premje w dniu otwarcia dla pierwszych 
— 200 osób, posiadających bilety, dwa wolne wejścia na następny program. 

f i l Mu 
Dziś: N. M. P. od wyk 
Jutro: f BI. Ład. 

n. 

Wschód słońca o g. 5.10 
Zachód o g. 5.52 
Wsch. księżyca o g. 3.02 
Zachód o g. 5.30 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 

Brud publiczny. 
* ' * * c h n y m 1 n a l u , u b l e n s z y c n tematów po-
"•banig ° y c h narzekań są ubolewania nad zanlo 
"Jim L n a s z e g o miasta I spotykanym na każ-

k r °ku brudem. 
Bi la s ^ S * y 8 " ' 0 ł ° l e s t Prawda. Ulice naszego 

hrudne 1 wiele zarzucić można ma-rat S i | b r u d n e • wiele zarzucić można ma-
: ° w ł 1 policji, która nlebardzo dba o prze 

tni s s ?

g, ! l n! e "ystoścl. Ale przyznać trzeba, że 
cliiuj a n c V dają często dowody takiego nle-
kach i*"' i e n n w e t przy największych wysłł-
Dot,.' r u dnoby utrzymać miejsca publiczne w 

W U * 
wa| u > ** ł«rczy spojrzeć na podłogę w trara-
n I ° Ś a ł ! 6 r u i e s t , s t n y m zblqrnlklem papierów, 

a L" vs ź,, w> ogryzków I Innych śmieci, a prze 
° a s a i c r ń l ' l 0 m D , , e t o w l a z d>'> rzucanych przez 

v w przy wysiadaniu z wozu. 
•koral , e h o d nlkac orejt | """"'"ach wala się mnóstwo pestek, 
r V c h b a r d

 y c h odpadków z owoców, na któ-
C° t e z ho*10 , ą ł w o Pośliznąć się I złamać nogę, 

Pochodni*3110 t u 1 o w d z I e n a ulicach, rzucają 
"'e c ? . °. natychmiast po przeczytaniu, albo 

a A n l e S 0 8 z , e r a l « ' 
i °a Eł z d a r z a 8 , ? ' t c z o k l e n k a ' n | c n ' c 

I u b le|e°hV y p r z ? c l l o d z a c > ' c n wszelakie śmie 
"liyęh n a woda, wylewana przez nie-

a cZnlI —"°»wuw. 
• a i>. ale c y w u , z ° w a n l e miasta nie 

siebie! 
od na 

H & r a t o r Ow'«»ski, 
P r « e ą ł V J d n i u W c z o r a j -

J , c c n a ł n a kilkudniowy 
W , , - u r l o P 

uf a

a s owy n i u. 1 , .Y ł

C Z o ra3szym rano do tych-
l ?° dr. ) ^ ? T okręgu szkolnego lódz 
rń, n ° w i n^fp Pfzekazal urzędowanie 
sn^. 0 r ządzpnil k i e m u > mianowanemu 
kSL , t e i i d S I C 7 Prezydenta Rzeczypo-

Zaczynamy, panowie! 

dnia 1 września" "kurator 
OŁKOLNEGO łódzkiego. 

. objęciu urzędowania ku ra to i u -
jmski powierzy ł zastępstwo kura tora 
niw * . e U M O W l Czapczyńskiemu, n a c . z e ! " 
f k o w , wydz ia łu szkoln ic twa średniego 

wyjechał na k i l kudn iowy ur loo. VP) 

Do Paryża 
h a * l a i d m i ę d z y n a r o d o w e } u n i » 

m i a s t 

W y j e ż d ż a j ą j u t r o p. p. Cy-

n a r s k i i Fichna. 
c v ; ^ d u i u Jutrzejszym pociągiem koali- \ 
W ™ wyjeżdżają do Paryża na mię- ; 
, ^ ^ ' d o w y zjazd miast prezes rady 
•lent ł e i d r - Bolesław Fichna i p rezy-

" l miasta p. Nlarjan Cynarskl. 
L » • Prezesa rady 

miejskiej zastępować 
vuz. e wiceprezes poseł dr. Rozenblat, 

W v 5 . z y d c n t a miasta — p. wiceprezy-
M ^ wojewódzk i . • 

U A N O W R O T o b u Przedstawiciel i Łodz i na 
W l w początkach października, (b) 

szkol 

SO:-

Parlament miejsKi otwiera m podwoje 
Miejsca straganiarek zajmą w roku przyszłym 

ojcowie miasta. 
Wywiad z prezesem rady miejskiej dr. Fichną. 

Wobec rozpoczynających sią już w 
dniu dzisiejszym obrad rady miejskiej, 
zwróci l iśmy sią do prezesa rady dr. Bo­
lesława Fichny z prośbą o wtajemnicze­
nie nas w najważniejsze sprawy naszego 
parlamentu na najbliższą przyszłość. 

Budżet bez kontroli. 
Za najważniejszą sprawę uważa p. 

prezes 

budżet samorządu miejskiego na r. 1926 

i wyrazi ł nadzieją, że w roku bieżącym 
już w listopadzie, a najpóźniej w począt­
kach grudnia obrady nad budżetem roz­
poczną sią w komisji budżetowo - skar­
bowej rady. 

— Jednak — oświadczył p. prezes 
u c h w a l i budżet nie jest tak trudno jak 
go wykonać, a jeszcze trudniej przepro­
wadzić nad nim kontrolą. 

To ostatnie powierzone jest radzie 
miejskiej, ale dekret o samorządzie nie 
mówi o tem 

jak kontrolą tą przeprowadzić? 
Nawet nowy projekt o samorządzie 

pomija tę tak ważną kwesiją, wobec cze 
go prawdopodobnie 

pozostawia sią to inicjatywie rad miej­
skich. 

Sejm ma taką kontrolą nad rządem 
lecz do tego powołana jest izba kontrol i 
państwa, która z gotowym już materja 
lem staje przed sejmem. 

Taka też ins ty tuc j i powinna być i w 
samorządzie, gdyż 
kontrola rady miejskiej jest utrudniona 
i wymaga dużo czasu, czego dowodem 
jest choćby fakt, że dotychczas rada 
miejska skontrolowała działalność camo 
rządu za lata 1920 i 1921, traktując spra­
wą tę więcej powierzchownie z powodu 
jej częściowego przedawnienia. 

Zamiast straganów — bę­
dzie rada! 

Co do zamierzeń prezydjura rady 
miejskiej to w myśl narad już odbytych 
postanowiono zwrócić się do magistratu, 
by w budżecie na rok następny przewi­
dział pozycję na 

budową gmachu rady miejskiej. 

Gmach, w k tórym rada miejska obe­
cnie obraduje, jest własnością miejską 
przeznaczoną na gimnazjum. 

Jako siedziba rady miejskiej nie od­

powiada potrzebie gdyż przedewszyst-
kiem jest on za ciasny, a jeśli wziąć pod 
uwagą, że w myśl nowej ustawy o sa­
morządzie w radzie łódzkiej 

zasiadać będzie 100 radnych 

to sala obecna takiej i lości nie pomieści, 
nie mówiąc już o prasie, k tóra słusznie 
narzeka na swój los, aczkolwiek przy o-
becnych warunkach prezydjum pomóc 
jej nie może. 

Według projektu, gmach nowej rady 
mieściłby sią po obu stronach ul icy Po­
morskiej przy Placu Wolności 

gdzie obecnie są stragany 

i byłby połączony korytarzem zbudowa­
nym nad ulicą Pomorską na wysokości 
półtorej piętra, 

W roku 1926 wybudowanoby jedno 
skrzydło z salą obrad, a drugie z salami 
komisyjnemi i innemi w roku następnym 
zaś połączenie zostałoby wybudowane 
w roku 1928, przyczem fundusze wyna­
lazłby magistrat z pieniędzy przeznaczo­
nych na inwestycje. 

Poznaj sam siebie. 
Następną sprawą jest 

kwestja monograiji Łodzi 
o której poza Łodzią albo mało, albo 
się nic nie wie. 

Ogłoszony zostanie konkurs z nagro­
dami i monografia ta oddałaby kolosal­
ne usługi miastu w kraju i zagranicą. 

Trzecią z kolei ważną sprawą jest 

rozbudowa galerjj sztuki 

co prowadzi łoby się drogą zakupu obra­
zów i rzeźb, a w pierwszym rzędzie 
dzieł artysty Wcdzinowskiego. 

Równie ważną jest sprawa urzeczy­
wistnienia projektu 

budowy miasta ogrodu 

w majątku Łagiewniki wielkości 1000 
morgów, według opracowanych już pla­
nów. 

W sprawie tej odbędzie się dziś wła­
śnie specjalna konferencja. 

Dobrze załatwiona została sprawa 
reprezentacji Łodzi na międzynarodo­

wym zjeździe miast w Paryżu, 
gdyż konwent senjorów postanowił ogra 
niczyć reprezentację do dwóch osób. O-
kazało się bowiem, że uchwały w tej 
sprawie rozpatrywane były przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wspólnie 
z ministerstwem skarbu i 

wiele miast pozbawiono całkiem prawa 
reprezentacji, 

a innym ograniczono ilość do minimum, 
gdyż z całej Polski wyjedzie 15 osób, a 
więc Ł ó d i uniknęła przykre j interwen­
cji ministerstwi k tóre zatwierdzi ły de­
legatów Łodzi bez przeszkód. 

Bądźmy wyrozumiali 
Co do interpelacj i oczekujących rade 

na dzisiefszem posiedzeniu, to są one 
rzeczą naturalną, 

po dziesięciotygdniowej przerwie 

aczkolwiek poszczególne zarzuty prasy 
pod adresem władz miejskich są może 
źle sformułowane. 

Tak naprzykład sprawa lokal i miej* 
skich o k tórych pisano, że miasto „za­
przepaszcza" swój majątek jest źle uję­
ta, gdyż może być mowa jedynie o tem, 

czy magistrat dobrze użył ten czy inny 
lokal, 

a nie że zaprzepaścił majątek miejski, 
Na wszystkie pytana magistrat oczy­

wiście udziel i odpowiedzi, z k tórych po­
szczególne frakcje mogą wyciągnąć od-
powiednie wnioski. 

Naogół 
dużo ciekawych spraw 

jest obecnie na „warsztac ie" samorządu 
łódzkiego i wszystkie załatwione zosta­
ną najprawdopodobniej w miarą sił i po­
siadanych środków (b) 

• I I H I I I I I I I I I I I I I I I l l E l l l i l B 

pod kierunkiem 
S T A N I S Ł A W A E N G L E R A 

3 OBIADY od 12 — 5 po poł 
Zł. 1.75 

KOLACJE o d 7 - 1 0 w i e c z -
z 3 dań po 

od 7 — 
z 3 dań po Zł. 2.50 

M E N U W I E C Z O R N E 

Zupa rakowa 
Zupa pure z selerów 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 

— II — 
Szczupak w galarecie 
Pasztet sos tatarski 
Sałat* z drobiu 
Rozbef po angielsku kartofle frlts 
Cąber barani z fasolką 
Gęś pieczona z ianłkami 
Sznycel cielęcy garni 

— Ul. — 
Suflel czekoladowe 
Kompot mieszany 
Ptysie z kremem. 

OA \]—k IHINCIJA i AITAKCJARAI 

scu 
SUffi 
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Reemigranci 
p o s i a c a i ą c y p o z w o ! e s v ; e p o w r o t u 

d o A m e r y k ! 

otrzymują wizę St. £jedno 
czonych bezpłatnie. 

W zw iązku z nową taryfą na paszpor 
ty zagraniczne, dowiadujemy się, .że 
reemigranci Ameryk i , posiadający po­
zwolenie wjazdu do Stanów Zjednoczo­
nych, lub też wizę amerykańską, mogą 
uzyskać w izę wy jazdową z Polski zu­
pełnie bezpłatnie. 

W i z y takie wyda ją władze admini­
stracyjne bez specjalnego pozwolenia 
urzędu emigracyjnego, (b) ' 

Trująca woda 
n i e z a w i e r a b y n a j m n i e j a l k o h o l u 

l e c z z w y k ł ą m i e d ź . 

Wobec często zdarzających się w 
ostatnim czasie wypadków ' stwierdze­
nia zw iązków miedzi w wodzie sodowej 
p rzechowywane j w balonach od wielu 
lat niebielonych, pańs twowy zakład ba­
dania żywnośc i w Łodz i ostrzega pp. 
fabrykantów w ó d gazowych, by balony 
takie niezwłocznie pobielone zostały ey 
ną angielską, wolną od o łowiu . 

Zaznacza się, że woda sodowa za­
wierająca choćby ślady miedzi lub o ło­
w i u posiada własności trujące, wobec 
czego w y t w ó r c y takiej wody będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności sadowej 

Ktoś bróździ Bruździe 
S k r a d z i o n o m u z a s e k w e s t r o w e t 

ny s a m o c h ó d . 

Zamieszkały przy ul icy Gdańskiej 67 
Jakób Bruzda zameldował w komfsarja 
cie policj i państwowej , że skradziono 
mu samochód z podwórza przy ul icy L i ­
powej 20, mt k tó ry by ł nałożony se-
kwestr . (p) 

Z a n i m s t o l i c e w z e j d z i e , r o s a o e r j i w y j e . 
:o:-

l a t t r w a ć b ę d ą roboty k a n a l i z a c y j n e 
Kto pożyczy miastu 12 milionów dolarów? 
„icy zatrudnieni przy kanalizacji otzymywac będą 4 zło 

dziennie. 
Przed paru dniami odbyło się posie 

dzenle komitetu budowy kanalizacji i 
wodoc iągów, na któfem omawiano spra 
w ę dotychczasowej działalności komite 
tu , oraz zamiarów na przyszłość. 

. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, radny Rapalski wskazał , że 
przed ferjunii letniemi postawi ł on wn io 
sek w sprawie ustanowienia 4 zł<, jako 
.minimalnej p ła ty dla robotn ików kana­
l izacyjnych i w sprawie przy jmowania 
robotników do tych prac, lecz wniosek 
ten został odrzucony i przyjęto wniosek 
radnego Stypułkowskiego, domagający 
się reasumpcji tej uchwały . 

Wobec tego p. Rapalskl zapytuje, 
ety komitet skomunikował sl ew taj 

sprawie z rada miejską. 
Po stwierdzeniu, że pismo w tej spra 

wie zóstafo przesłane, zastępca naczel­
nego inżyniera z łożył sprawozdanie z 
dotychczasowych prac kanal izacyjnych 
przyczein okazuje się, że w obecnym 
sożOule przeprowadzono jedynie roboty 

P 

na przestrzeni 5 k i lomet rów, 
có t lomaćzy si ętem, że dotychczasowa 
praca miała miejsce przy bardzo cięż­
kich AYyarunkach, lecz obecnie pójdzie 
w szybśzem tempie. 

Co do kosztów, to dotychczas z po­
życzk i , otrzymanej przez rząd w wyso ­
kości 3,200,000 z łotych wyasygnowano 
2,400.000 zł. zaś pozostałe pieniądze w y 
starcza na najbliższe tygodnie. 

•Referent zaznaczył również, żc oka 
zało się. iż robotnicy łódzcy bardzo się 
nadają do tej pracy i żc 
w dotychczasowej swej praktyce tak 

dobrych robotn ików nie spotykał . 
Co się t yczy budowy wodoc iągów, 

to plany są obecnie w opracowaniu I 
już w przysz łym roku rozpoczną się pra 
ce. o ile będą odpowiednie fundusze. 

Z.zapytań poszczególnych cz łonków 
komitetu i odpowiedzi wyn ika , że ogó­
łem jest do wybudowan ia 200 k im. ka ­
nału, czy l i , że gdyby prace prowadzo­
no w dotychczasowem tempie, to' 

Srawo, panie wojewodo! 

ii : [ i d l i s i IM 

Łódź będzie skanalizowana za S0 laŁ 
; .Następnie" p. Wice prezydent Woje­

wódzk i omawiał sprawę pożyczki t»' 
granicznej i po informował komitet ó P«r 

t raktacjach, prowadzonych z p. Ł a ^ ' 
ratem, k t ó r y pośredniczy p rzv źaclai* 
nlęciu pożyczki 

12 milionów dolarów na budowę W * ' 
llzacii. 

Panu Landra tow i udzielono opcji n 

przeciąg 3 miesięcy z tern, żc o 
ciągu tego czasu magistrat zawrze l i ' 
ną umowę, to jednak p. Landrat ótrzJ1". 
ma prowiz ję, w p rzec iwnym razie ^ 
może rościć pretensji do wynagrodzeni 

Następnie omawiano sprawę * a ° 3 . . 
robotn ikowi zatrudnionych przy W g 
zaćji, k tó rzy domagają się j a k ó ' « ł i ń ' 
mum 5 z ło tych 1 przyjmowania foW 1" 
n ików jedynie za pośrednictwem tw*' 
zków zawodowych. t f l 

P. Wo jewódzk i zaproponował W,\ 
rrimlmuńi 4 z?., jednak sprawa fa W £ v 
łała dłuższą dyskusję, podczas Kltt®*. 
Kernbeum wypowiedz ia ł się pr iE©^^ t Q 

wyznaczeniu nowych stawek, 8 ^ , 
zmusi łoby komitet do zredukowani 9 

loścl robotn ików. ^ 
P. Rapalski przypomniał , że P.r' 

Magistrat tramwaje i gazownia będą musiały się po­
rozumiewać, zanim rozpoczną rozkopywanie ulic. 

Tragiczna śmierć 
5-Jetniej dziewczynki pod 

kołami tramwaju. 
Ulica G łówna by ła wczora j w i d o w ­

nią tr-agicznego wypadku . 
W czasie n iezwyk le ożywionego r u ­

chu pieszego, biegł po szynach wagon 
t r amwa jowy Iii i j i nr. 10. Kiedy mi jał on 
dom oznaczony nr. 31 , przez jezdnię 
przechodziła 5-letnia Helenka Wojc ie ­
chowska. Odległość między dz iewczyn­
ką a wagonem malała z przerażającą 
szybkością. 

Przechodniom, k tórzy w t ym czasie 
przechodzil i ulicą, oddech zamarł w pier 
siach. 

W pewnej chwi l i rozległ się straszny 
k rzyk . Motorn iczy widząc co się dzieje, 
puścił w ruch hamulec. B y ł o już zapóź-
no. Na szynach t ramwa jowych rozprys ł 
się mózg przejechanej dz iewczynk i , k tó 
tfej pękła podstawa czaszki. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwler 
dził śmierć. 

P. wojewoda Darowsk i Zaprosił w 
dniu wczora jszym na konferencję przed 
stawic ich maRistratu, • przedstawiciela 
t ramwa jów łódzkich i przedstawiciela 
s l r a ż y ogniowej. 

Na skutek tego zaproszenia p rzyby l i 
do wo jewódz twa p.' wiceprezydent W o ­
jewódzk i , ławn ik wydz ia łu budowni ­
c twa inż. Folk ierskI , naczelny inżyri ier 
wydz ia łu brukarskiego Gałązka, dy rek ­
tor K.E.Ł. p. Rinr, i komendant st raży 
pożarnej dr. Grohman. 

Na wstępie konferencji p. wo jewoda 
s twierdz i ł , tb> 
roboty , prowadzone na ulicach miasta 
przez wydz ia ł brukarsk i , zarząd t r a m ­
wajów oraz I imc instytucie, prowadzo­
ne są w sposób, domagający się ostrej 

k r y t y k i I niezwłocznej re formy. 
Ul ice miasta stale są rozkopane, nie 

widać żadnego planu an i , współdzia ła­
nia zainteresowanych instytucj i w k ie­
runku równoczesnego wykonania ro ­
bót, tak, że zdarza się często, że za­
ledwie Skończona została jedna robota 
i ulica naprawiona, natychmiast z jawia 
się ktoś i n n y i na nowo ulicę rozkopuje. 

Tak i stan rzeczy budzi poważne o-
Jbawy. ze stanowiska bezpieczeństwa pu 

blicznego i pożarnego, i nie może być 
przez władze administracyjne tolerowa^ 
ny. 

P. wojewoda wezwa ł zgromadzó 
nych przedstawiciel i magistratu, a zw ła 
szcza przedstawiciela t r amwa jów miej 
skich do prowadzenia robót ul icznych 
w taki sposób, by uskuteczniane b y ł y 
Jednocześnie, a nie jak się dzieje obec­
nie, gdy hprdzó często ulice pózosta 
wać muszą rozkopane przez długi CZas, 
w oczekiwaniu robót t r amwa jowych , 
lub jak dzieje się przy spajaniu szyn, w 
k tó r ym to wypadku dla Jedne] i tej sa 
mej roboty ulice są przez robotn ików 
t ramwa jowych rozkopywane po k i lka 
razy, 

Wkońcu p. wojewoda 1 oświadczy ł , 
że w razie, gdyby w dalszym ciągu 
miał t rwać taki stan rzeczy, to będzie 
zmuszony zabroplć prowadzenia wszeł* 
kich ul icznych robót bez zezwolenia ko 
mtlsarjatu rządu, k t ó r y zezwolenie takie 
udzieli dopiero po porozumieniu się ze 
wszys tk icmi czynnikami wchodzącymi 
w rachubę przy robotach ul icznych 
stwierdzeniu, czy wszyscy , k tórzy mają 
zamiar ulice rozkopywać są najeżycie 
przygotowani , by w laknajkrótszym 
czasie skończyć prace ostatecznie. 

przystąpieniem dó robót domagał 

7,1 dźie»»|c 
stalenla płac wed ług zarbków 
ków sezonowych, czyl i ń zł. —-:: 
i żć żądania robotn ików k a n a l i i " 
nych są całkowic ie uzasadnione^ 

W końći i p.: Rapalski postaw" 
sek treści następującej i , 

ii w $ 

„Komi te t budowy kanalizacji ' ^ 
dociągów wyb ie ra t pośród * ' c b , a . ^ 
misję, składającą się z 3-cłi óśób. w 
lu nawiązania pertraktacj i ze * 
mi zawodowymi , pertraktacje pow' 3 
być zakończone najpóirt iej W c W f 
tygodni i w y n i k i maja być zakorń«n 
wano na najbllżśżćin posiedzeniu 

P rz* m i tć tu " . 
P rzec iwko podwyższeniu P ^ j i a 

mawia ł zastępca p. S k r z y w ^ n * . 0 

czając, żć wie lu bezrobotnych P ^ 
tę pracę za o wiele niższa c e n C ' & t y f n i i \ 

nież p. prezydent CynArskl i P-
deoy d °: 

kowsk i uważal i , że nic można — 
wać tej sp rawy podczas me° 
p. Skrzywana. , -god*^ 

Ostatccźnłć postanowiono - c j i 
się na minimum plac 4 t\» a , u m** 
spraw nie załatwiać do P<> w 

Skrzywana. 
M 

Opowieść d l a dz iec i 
d o r o s ł y c h ś d o m y ś l n y c h . 

Ży ł sobie na świecie Władz io . On 
byl uczony i brat jego Staś też byt l i ­
czony. Władz io lubował się w (eorjaćh 
i dokt rynach, charakter miał chwiejny 
i zmienny i dawał się namawiać do 
lekkomyślnych k roków. 

Pewnego dnia Władz io się ożenił. 
Połowica jusu zwała się Inflacją. By ła 

/ta: osoba lekkich obyczajów, rozpustna, 

oddająca się każdemu, byleby ty lko 
dobrze płaci ł . Oczywiśc ie , że z bie­
giem czasu upadała coraz niżej i niżej, 
aż wreszcie stoczyła się na dno bagna 
życ iowego i giełdowego. 

Mówiono W ł a d z i o w i : „Nie płodź 
dzieci z Inflacją, póki nie wyhi jesz jej 
z g ł o w y amorów i nie stanie się kobie­
tą uczciwą!. . . 

A lekkomyśln i pseudo - przyjaciele 
k raka l i : 

f— M i aj dziecko i wy rzuć inf lację!.. 
I Władz io posłuchał ich rady.. 
Przysz ło na świat dziecko przed>-

wcześnie, bo w siódmym miesiącu, sła 
be, chorowite., . 

Ochrzczono je imieniem Złotko. W ł a 
dzio następnego, cluia wy rzuc i ł żonę, 
która wkrótce potem bezsławnie 
/.marla. 

W f a d z i o s w e dziecię wprost uwie l -

Pieścif je, chuchał w nic. nazy­
wał skarbem najdroższym, jedynym 

.celem swego życia, 

Ale nie miał zbytniej pociechy"' ie' 
swego dziecięcia: by ło chorowi te . 

M ó w i l i mu p rawdz iw i przyjacie le: 
- Dziecko zrodziła chora matka. 

Przysz ło na świat ó pare miesięcy za 
wcześnie... Z ło tko twe jest źle chowa 
ne... Sprowadź zagranicznego leka­
rza!.. . 

Władz io posłuchał i sprowadzi ł u-
czonego profcsorja z Angl j i . 

Angl ik opukał Z ło tko, opukał, zba­
dał je nawskoś i zaopinjował : , 

- Dziecko jest źle chowano.... Jest 
chorowi te z natury, a w y , je karmicie 
łakociami. Za dużo na nie wydajec ie, bo 
macie za miękkie serce... Niech Jo su­
chy chleb!... 

Oburzy ł się Władz io na anglika. Je­
go czułe ojcowskie serce buntowało sle 
na myś l . iż ukochane dziecko ma żyć 
w poście i umartwieniu. 

A pseudo - przyjaciele kraka l i . 
- Angl ik ńje rozumie duszy Złotka. 

Jest to suchy matcr jal iśta! Nic' słuchaj 
go!. . , 

Nie trzeba by ło dwa rkty £ «. 
rzać tejtó W ł a d z i o w i . Za porada. o ^ 
nia zawezwał ne lekarzy, a * n a 

Znachorzy o rzek l i : m 

* M 6 " | e 

Dziecko jest chorowi te, 
łu j na nie pieniędzy. „ŻastaW ^ ' a ^ y n ; 

ll 

s taw s ię! Niech je marcepany e 

k i . jabłka austral i jskie I 
wnet w y z d r o w i e j e ! " „vi 

Mlc ' 
Ucieszył się W ładz io ! , - Jy 0$&' 

grosza na Złotko! . . . Ale nic '"y^r* 1 

g a ł o : dziecko zapadło cięż** 5 .^kóW. w i u , i t y l ko dzięki mocnym ^ 
nabierało żywszych r u m i « , l C ° ' ^ 

Uderay ł Władzio w $ ł r u n < t

( i i i ec ie ^ 
bo kochał nadewszysfko swe 
dync. 

~ - T o nie ja — kajał sie ' 
chorzy są w inn i . CllCA mi « , 0 , P 

in ierc ić l . . . Wy rzucę Ich! . . . 
Płacze i płacze... Zalewa *W v „ . 

I myśl i już teraz poważnie o " ^ j j H 
dzeuiu z zagranicy guwer t ie r^ 
by łby jednocześnie lekarzem- w ' 

- to 

„ii. 
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Złamał laskę na głowie p. prezydenta, 
wystawiając sobie świadectwo popędliwego i niekulturalnego 

człowieka. 
Sąd Ukazał b. urzędnika magistratu, Karola Waleńskiego, na 1 rok domu 

poprawczego. 
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1 IT ÎH *** t*PWSK4, SRUBTFT. ŃLSLLĆZ, D« 

'*Ł,E*fli . 1 MRÓZIŃSMI- PREMIERA W PÓTÓWLE 

MAH I V

Y T*T* K>PULA«NY. 

Sj łSMgOTWlR DN. H .« ,6, W. « GODZ. "LISH r T l l , k < i n l « 0 R0DX.10.KI PO CENACH »Y T. J. OD 150 DO 50 GF. ÓSTAT. (S MIŁEJ KONTUSZNWE) KORNEDJT A. 

_ Tre4< 

mm 
• W tó°dtl * »«PERTUAR«. »|W aiitnJi6'*

 CL*KAWEJ SZTUKI J. K. OATS-.̂'̂'ASĆ 2/,C*»RTFTWSKL*I LAWY" „WSPÓLNE i ft« WMA ,R.AI"»TU OSNUTA NA TLE STOIUNKÓW 
I**ihY8H9. A 1 BL«'CĆKI. UDZLSŁ BLOR*: PP. BLTLTT\4,' ZL«LLN»Katt^sKa- BRANDTÓWŃA, SKA-
B ł O BńłfcowJl, R^Ł*NSKA ORA* PANOWIE: UCM,k7 Ł» Ń*"CKL. OALCEKL. MÓRANÓ-?»NN» ,E WK F LARSKI. URBAŃSKI, ZAWICJSKI. VL«C Co<Jżlen«ifrł-

 m*'- B. WITKOWSKI. Kasa *• W „̂ IC OD góaz. 12U I OD 5-10 

""ALJR̂  

,C>«« TEARTU UL, ogrodowa 18, 
U H A C J A *̂OND K O N C E R T O W E G O 

TLI*; V STLL PIIHL"' 1 P*W«I*RNLKS O GODŻ. S.30 
C? 1 * k6nS, e g < S , 4 Ż 5 ~ 2 6 a misnowlćie 
<l6F*.Mt0w/nv

C
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W drugim dniu lipca roku bieżące­
go Wi€lką sefiśaćjc W fflleścle wywo-
«J tiapad na wice • prezydenta Grosz-

kowskiego. 
Napadu dokona? urzędnik magistra 

tu niejaki Karol Waloński, zadając pre­
zydentowi, straszny cios laską w głowę 

Historja owego napadu jest nastę­
pująca: 

W skwarną noc lipcową... 
W nocy o godzinie 12-ej z dnia l-go 

m 3-gl liDca wice prezydent miaata p. 
Wiktor droazkowskl powracał do swe 
io dórńu, mieszczącego się jirzy ulicy 
szkolnej nr. 12. 

W chwili, gdy p. Oroszkowskl dzwo 
nil przy bramie na dozorcę, z przeciw-
egłegó chodnika podszedł don jakiś o-

sobnik i nic nie mówiąc 
uderzył wice • prezydenta laska w 

głowę. 
Pan Orostkowakl, zalewając sie 

krwią począł wzywać rozpaczliwie po-
ńiocy. 

Mimo silnego bólu i chwilowej utra­
ty przytomności p. Oroszkowski zdo­
łał jednak poznać w o w y m osobniku 
Jednego z urzędników magistratu. 

Napastnik szybkim krokiem 
oddalił sie w stronę ulicy Gdańskiej. 

Na wszczęty alarm zbiegli się ludzie 
policja. 

Poczęto przeszukiwać wszystkie o-
koliczne b ramy i wreszcie schwytano 
urzędnika Waleńskiego, mieszkającego 
p rzy ul icy Szkolnej 14, pracownika ma 
gistratu, u którego znaleziono pod pal­
tem połamaną laskę. 

Po zaaresztowaniu skonfrontowano 
go z p. Groszkowsk im, k t ó r y poznał w 
nim napastnika. 

Credo urzędnika magis­
trackiego. 

1 Oto w dniu wczorajszym, jak już 
donosił „Expre8s" sprawa powyższa 
znalazła się na wokandzie sądu okręgo 
wego. 

Sala szczelnie zapełniona publiczno­
ścią, rekrutującą się przeważnie że Sfer 
urzędniczych . 

Przewodniczący sędzia K o r w i n — 
Korotk lewicz. 

Opodal na ławie oskarżonych siedzi 
przystojny blondyn o inteligentnej twa­

rzy — Karol Waloński. 
Mówi nieco s t łumionym głosem, cha 

rakteryzując dobitnie m o t y w y , jakie 
skłoniły go do zaatakowania pana w i -
ce-prezydenta. 

B y ł o to w okresie masowe! redukcji 

51 procent akcji 
zostało zdeponowanych przez akcjonarjuszy Banku 

dla Handlu 1 Przemyślu na rzecz wierzycieli. 
ZWarszawy donoszą nam: 

Po długich rokowaniach z komitetem 
w y k o n a w c z y m wierzyc ie l i Banku dla 
handlu 1 przemysłu zarząd I rada ban­
ku zgodziły się na przyjęcie wszystk ich 
warunków komitetu. 

Przyjęcie tych warunków daje peł­
nomocnikom wierzyc ić l i władzę w y k o * 
nawczą nad ochroną interesów w ie r zy 
cieli banku, przez dokooptowanie do 
władz banku S«miu przedstawiciel i ko­
mitetu, mianowic ie : posła W . \V.<l!ckio 
go, adw. Edmunda Drzewieckiego. Adol 
fa Świecy , Antoniego Mncharskiego. 
Abramowicza, Zyg. Kl ingera, \n), M y -
Glińskiego i Teodora Kacperskiego. 

Z dotychczasowych władz banku 
zgłosil i swoje ustąpienie dalsi członko­
wie: prof. Okolskl, dyr. Banku zjędno 

czonego Gordowsk i i ł n i . Ainbrozlewicz 
G łówn i akcjonariusze banku zobo 

wiązal i się zdeponować w banku Gos­
podarstwa krajowego, do dyspozycj i 
w ierzyc ie l i 51 proc. akcji banku, aby 
t y m sposobom zapewnić w ierzyc ie lom 
w całej rozciągłości w p ł y w na wszsyt 
kle sprawy banku. 

Umożl iw ia to hezwłoczne przystąpię 
nie do sanacji banku. 

Na wczorajKzeui zebraniu władz ban 
ku jednomyślnie uchwalono wniosek 
zrzeczeniu si<? przez cz łonków władz 
banku iaklchkolwiek wynagrodacń za 
swoją pracę, jako członków władz ban 
ku. Tymczasowy koiniret. wierzyc ie l 
banku zwołuje na ,10 bm. zebranie o-
golne wszystk ich wierzycie l i dla złoże 
uia sprawozdania ze swojej działalności 

urzędników magistrackich, k tóra spo» 
wodowało wielkie wś ród nich wrzenie. 

Waleńsk i by ł urzędnikiem 4-ej kate-
or j i pobierał stosunkowo przyzwoi ta 

pensję. 
Szefowie snadź zbyl i z niego bardzo 

zadowoleni, gdyż przenieśli go z urzę­
du mieszkaniowego, gdzie pracował w 
charakterze biural isty na stanowisko 

głównego kasjera. 
Fakt ten dowodzi ł , że Waloński by ł 

pożytecznym pracownik iem I bardzo 
zdolnym, mimo to odpowiednio pokie­
rowana redukcja nie oszczędziła go i 
Waleński znalazł słę na bruku.. . 

Jako odszkodowanie zaproponował p. 
Oroszkowski zredukowanemu urzędni­
kow i 

t r zy tysiące z ło tych , 
k t ó r ych p. Waleńsk i nie chciał przv< 

jąć, domagając się cofnięcia dymis j i . 

W głowie chaos, w ręce-
laska... 

W nocy z dnia i -go na 2-gi l ipca 
Waleńsk i upił się. 

Wiadoma rzecz — gdy coś cz łowid 
kowi doskwiera, szuka ukojenia w kio-
iszku. 

Walońsk i zalewał więc „ robaka" gr, 
rzałczyną. ó 

Upi ł się 
Potem wyszedł na ulicę... Z zamia 

rem udania się do domu-
Nagle — usłyszał dzwonek... Naprze 

ciw p rzy hramie ktoś dzwonił . . . Jakaś 
męska postać targała niecierpl iwie rącz 
kę dzwonka... Waleński odrazu poznał 
w nim swego zwierzchnika... 

1 nagle przypomnia ło mu się — ..re­
dukcja".... „bez p racy " bez pieniędzy 
co teraz .pocznie?., dokąd pójdaie?.. 

Waleński podniósł kołnierz palta I 
ścisnął mocno łaskę... zakiplała w nim 
złość. 

Przeszedł na druga stronę ehodnika 
i wym ie r zy ł łaską cios prosto w głowo. 

św iadkowie s twierdzają , >e Waleń­
ski by ł krytycznego wieczoru komplet, 
nie Bijany. 

Prokurator Marcel i Wi leck i pppjero 
oskarżenie w oałej rozciągłości. 

Sąd po naradzlo ska/.al Waterisirie; 
«o na rok dotmi noprawnlezcgo, Wyzna 
czając Jako śrndek zapobiegawczy k^ti 
cję w wysokości 3*0(10 z ło tych (as 
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KOBIECY 
Opowieść o pięKnych Kobietach i cudownych perłach 

W roli Belli Howard, najpiękniejsza gwiazda ekranu 

B E T T Y B L Y T H E 
Początek przedstawień o g. 5-ej. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

Casino. 

„o 
Pieniądze magistrackie na partję komunistyczną! 

:o:-

o b r a z w y t w ó r n i „ F o x - F i l m " w N o ­
w y m J o r k u . W r o l i B e l l i H o w a r d -

B e t l y B l y t h e . R e ż y s e r o w a ł 
H e n r y k O t t o . 

Jeżeli rzeczywiście marzenia kobiet 
podobne są do przepychu obrazów z f i l ­
mu wystawionego wczoraj na ekranie 
,,Casina", w tak im razie nam — mężczy­
znom — nie pozostaje nic innego jak kor 
nie schylić czoła przed potęgą fantazji 
kobiecej. 

Z drugiej strony jednak, skoro wziąć 
pod uwagę ; że f i lm ten zreal izował kon­
kurent Gri f f i tha i Lubicza — Henryk 
Otto—osobnik bez wątpienia p łc i b rzyd­
kiej — w tak im razie nam właściwie na­
jeży przypisać genjalność fantazji i nic 
dziwnego, że na sali widoczny by ł t r y ­
umf mężczyzn, a nie kobiet. 

Kobiety mogły się poszczycić niezrów 
naną odtwórczynią głównej rol i , pięnką 
i powabną Bet ty Blythe, 

Ród męskj może śmiało pozazdrościć 
Im tej zdobyczy, albowiem Bet ty Blythe 
jest ar tystką nie do zastąpienia. 

Wy twó rn ia „ F o x " posiada swe ate­
lier w Nowym Jorku . To już wystarcza. 

Realizatorzy amerykańscy nie potrze 
bują reklamy. A k t piąty i szósty, w y o ­
brażający państwo podwodne Neptuna, 
mógł powstać ty lko w Ameryce. 

F i lm , ,Fox'a" jest, że się tak wyrażą 
— uniwersalny. Każdemu sprawia miłą 
niespodziankę. 

Sportowcom pokazuje efektowne za­
wody p ływack ie , kobietom — piękne to­
alety i oudne perły, mężczyznom — bo­
ską Bet ty Blythe, a miłośnikom technik i 
f i lmowej — zdjęcia w naturalnych kolo­
rach, 

Cines. 

Niesłychany sKandal defraudancie 
Sekwestrator magistratu m. Łodzi oddawał kwoty* 
zebrane od płatników podatkowych, na rzecz vW 

Amerykański prze­
mysł filmowy 

interesuje się Polską. 
Jak się dowiadujemy, jedna z najwię­

kszych amerykańskich w y t w ó r n i f i lmo­
wych „F i rs t Nat ional " otwiera w War­
szawie własne biuro sprzedaży obrazów 

Wytwórn ia „F i rs t Nat iona l " jest o l ­
brzymim koncernem kinematograficz­
nym, k tóry w samych Stanach Zjedno­
czonych posiada 3000 własnych kinL -
atfów, a 1600 kontroluje. 

Zarząd warszawskiej f i l j i stanowią: 
pp. Koerpel (New Jork — Paryż), John­
son (New Jork), Filts-chc (Berlin) Juljan 
Ctaeislski (Warszawab 

Od dłuższego już czasu w wydz ia le 
poda tkowym magistratu zajmował sta­
nowisko sekwestratora niejaki Bron is ­
ł a w Majchrowicz , k tó ry sumiennie w y ­
w i ą z y w a ł się ze swych obowiązków i 
w ładze miejskie mia ły do niego zupeł­
ne zaufanie. 

Ostatnio jednak od k i l ku miesięcy 
Ma jchrowicz nie przynosi ł do wydz ia łu 
pieniędzy a zapy t ywany o przyczynę 
wy jaśn i ł , że z powodu k ryzysu przemy 
s ł owcy i kupcy nic płacą podatków, acz 
ko lw i ck grozi im l icytacja. . 

W wydz ia le poda tkowym wiedziano 
jednak, że Majchrowicz jest zdolnym 
egzekutorem, a ponieważ Inni, mniej do 
świadczeni, pieniądze Inkasowal i , prze­
słano podatnikom u k tó rych Majchro­
w icz by ł , jeszcze raz nakazy z zazna­
czeniem, że o ile w k ró tk im okresie 
czasu podatku nie zapłacą, l icytacja 
przeprowadzona będzie z całą bezwzglę 
dnością. 

Właściciel aparatu tele­
fonicznego 

24-13 
w i n i e n o d p o w i a d a ć z a I d i o t y c z n y 

„ k a w a ł " . 

Karygodne i łobuzerskie w y b r y k i 
smarkaczy, k tó r zy fa łszywie alarmują 
pogotowie ra tunkowe, w dalszym ciągu 
nie ustają. 

Wczora j , z aparatu nr. 24-13 zaalar 
mowano stację pogotowia, że nieznany 
osobnik leży bez przytomności na po 
dwórzu domu nr. 21 przy ul. P i o t r kow­
skiej. 

Na miejsce udał się niezwłocznie dy ­
żurny lekarz. Ku wie lk iemu zdziwieniu 
stwierdzi ł , że żaden wypadek pod wska 
zanym adresem nie miał miejsca, nikt 
również z lokatorów tego domu nic alar 
mowa ł pogotowia. 

Wskutek głupiego żartu, lekarz na 
próżno zmarnował czas i nolens volens 
spóźnił się do następnego wypadku , 
gdzie pacjent oczekiwał szybkiej pomo­
cy. — Władze zajęły się energicznie 
wyśledzeniem autora głupich żar tów 
k tó ry w rozle ujęcia przekazany zosta­
nie w ładzom sądowym. 

Na skutek wys łanych nakazów 
zaczęli zgłaszać się do magistratu po­
szczególni podatnicy 1 przedstawi l i k w i 
t y stwierdzające, że wyrf i ierzone im pó 
datk i zapłaci l i egzekutorowi . 

Między Innymi zgłosi ła się f i rma 
„B-c Ia Laskowscy " fabryka szpulek, 1 
oświadczyła, że zwyk le podatki płaci 
punktualnie bez powtó rnych nakazów i 
na dowód tego przedstawi ła k w i t z o-
płaconycl i podatków na ręce sekwestra 
tora Majchrowicza na 892 zł. 

K ie rown ik wydz ia łu sekwestracyjne 
go przekazał całą sprawę 3-ej b ryga ­
dzie urzędu śledczego, k tóra wszczęła 
energiczne dochodzenie. 

Już wstępne dochodzenie wykaza ło , 
że Majchrowicz zdefraudował w magi ­
stracie kwo tę 3200 zł.. Wydano nakaz 
aresztowania go. 

Majchrowicza w Łodz i nie W u 

stwierdzono, że korzystając * u r j 0 -
przebywa on w e ws i Ża ry powW' A V . V 

wickiego dokąd też w y d e l e g o w a ł 1 0 ^ 
w iadowców, k tó rzy Ma jchrow icz 3 a 

towal i i sprowadzi l i do Łodzi . y. 
Podczas badania Majchrowicz v ^ 

znał, że od pó ł to ry roku jest czy' t 

członkiem part j i komunistycznej 
rozkazu part j i oddawał część za^ c Z 

wanego podatku majątkowego na ^ 
komunis tów, k tó r zy pieniędzy ^ c 

dzo potrzebowal i . krC? 0' 
Majchrowicza przekazano 0 . $6 

wemu urzędowi policj i poIityc2 J 1^^ e r l je 
ra wszczęła ze swej strony docho^ ^ 
w celu stwierdzenia, czy zezna11*'. g p 0 , 
chrowicza są p rawdz iwe i w j a 

sób pieniądze magistratu poszły 
le part j i komunistycznej . 

na CP 

B. P. 
Z O F J A z P O Z N E R ó W 

Henryhowa LMszyJ 
po d ług ich i c iężk ich c i e r p e n i a c h z m a r ł a dnia 2 3 w r z e ś " , a 

1925 r o k u p r z e ż y w s z y lat 56 . a ń -
W y p r o w a d z e n i e z w ł o k z d o m u ż a ł o b y p r z y u l . ^ " f - s n j e 

sklej 3 7 odbędz ie się w p ią tek dnia 2 5 w r z e ś n i a o g°°z 

11 r a n o o c z e m z a w i a d a m i a j ą 

Mąż, brat i r o d z i -

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, przeżywszy 83 l a t a 

B. P. . 

Estera Jenta Weinberó 
wdowa po b. p. I z rae lu , obywatelu na. Płocha. 

ci 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby. Andrzeja 46. nas tąp 1 . a I J 1 j a 

tek dnia 24 września o godzinie 2-ej po południu, o czem zawia 

R o d z i -


